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Jutro, Sgo Leona Pep:

Uroczystość BOŻEGO.CIAŁA, jako najokazalsza, tak 
w calem znaczeniu świetności, w m. Tykocinie Gub: Aug:, 
obchodzoną była. T łumy ludu parafjalpego i pograni­
cznego zebrały się. Jakkolwiek mieszkańcy nie są 
możni; lecz gdy szło o oddanie prawdziwej czci BOGU, 
Zbawcy świata, mającemu być obnoszonemu pod S a ­
k r  am entalnem i przymiotami, po ulicach miasta, każdy 
przeto powodowany uczuciem religijoem z ęzem mógł 

.pospieszał, aby uświetnić tę uroczystość w przyborze 
ŚŚ. Oł t a r z y . Niebo łaskawie wejrzało na szczere chę­
ci Parafian, bo gdy w wigilją od godziny 8ej wieczornej 
alewoy deszcz całą noc trwający, zapowiadał smutek i 
daremność poczynionych przysposobień; ranek dnia u- 
roczystości, zabłysnął upragnioną nadzieją pogody, któ­
ra najpiękniej cały dzień sprzyjała. Z nową tedy reli­
g ijną radością i zapałem zajęto się urządzaniem św ię ­
tych namiotowych Przybytków: ,lszy przed domem 
Szpitala parafjalnego, 2gi Wej Dorff, 3ci P P .  Ossow­
skich, a 4ty Wej Augustowskiej. Lubo wszystkie te 
Świątynie jednodniowe, bardzo były gustowne i ozdobne, 
1 można śmiało powiedzieć rywalizujące w pewnym sto­
pniu z stolicą; Ołtarz wszakże staraniem Wej Barbary 
Dorff, na szczególniejszą zasługuje pochwałę. Summę 
celebrował solennie miejscowy Proboszcz i Przełożony 
Zgromadzenia XX. I iissjonarzy, W JX. Wincenty Ja­
niszewski; po której gorliwie kazał do ludu ezcigodny 
starzec WJX'. Józef Bielecki, Assystens domu. Po Ka­
zaniu, wyruszyła z Świątyni majestatycznej, wspaniale 
strojnej, uroczysta Procesja, celebrowana także przez po­
ważanego od wszystkich WJX. Proboszcza,.-któremu 
z wszelkąpowagą asystowali przybrani w paradne m u n ­
dury : W. Sosnowski były Pułkownik i b. Marszałek 
Szlachty, Dziedzic dóbr Jeżewa, i W. Szaciński, także 
b. Pułkownik, a teraz Pisarz Zupy solnej. Baldakin zaś 
na  przemian nieśli dostojni Urzędnicy Sądu. Kapłani 
takzeZ gro :X X . Missjonarzy, jako i X X. Bernardyni, 
ubrani w bogate aparaty, poprzedzali Celebransa; a ma­
łych 4cb chłopczyn reprezentując ubiorem niebiańskich 
aniołków, różnobarwnym kwieciem drogę słali. E w an­
g e l ie  Śte śp iew ali : lszą, WJX. Wikary XX . Bernar­
dynów; 2gą, WJX. Janusewicz, Profesor Semi:; 3cią, 

■WJX. Lukasiewicz, Prokurator domu, a4 tą ,  sam Cele 
brans. Jakże zachwycający, uroczy i budujący był ten 
orszak pobożny! mnóstwo Obrazów ślicznie ubranych 
niesiono, Proporce religijne, Bractwa zgromadzeń rze­
mieślniczych i kompanji przybyłych, dodawały tf yumfal- 
ności i majestatyczności, a błagalne pienia zdawały się 
przebijać sklepienia Niebios. Po trzykrotnem błogosła­
wieństwie ludu N. SAKRAMENTEM, radosuy. Hymn 
T e Deum zakończył wszystko.

Ukaz N ajw yższy  wydany na imię P. Ministra Skarbu. 
Do Pana Ministra Skarbu. Zgodnie z waszem przed­
stawianiem, upoważniam was, na mocy Ukazu, wydane­
go do Rządzącego Senatu w dniu 18 Stycznia roku bie­
żącego,' przystąpić do wypuszczenia w obieg X X IX  i

X X X  seryj biletów 3kąrbu Państwa, na sieść milijo- 
nów rubli srebrem, z wyznaczeniem od takowych pro­
centów od IgoC zerw ca1 bieżącego 1854 roku; o czem 
uczynić macie należyte rozporządzenie i donieść Rzą­
dzącemu Senatowi. 1 -

,Ńa oryginale Wła?ną Jeg o  Ce s a r sk ie j  
Mości ręką napisano: 

..MIKOŁAJ.”
St: Petersburg, 14go Maia 1854 roku.

Ukazem C esa rsk im  do Kapituły Orderów, Na jm ił o - 
Śc iw ie j  mianowany Kawalerem Orderu Śgo J e r z e g o  
kl: IV, Fligel-Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI,
P ułkownik pułku Gwardji konnej Hr: Orłów, w nagro­
dę odzoaczająpego się roęztwa i waleczności, okazaoej 
przy szturmie 7. d. 17 Maja 1854 r. przodowego fortu 

Jwieędzy Sy/istrji, gdzie jeden z pierwszych wszedł na 
wał, przy czem był ciężko raniony.

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięci za wysługę l a t : Z Sekretarzy Kollegjalnych : 
Inspektor Gimaa: Guber: w Radomia B runetli; Nadzorca etatow y 
Szkoły Powiato: o Sciu klassacli w Łęczycy Dobry cz, i Młodsi 
Nauczyciele takichie Szkół: w  Pińczowie A n ton iew icz, i w Łom­
ży R odziew icz; Nauczyciel Szkoły Powiato: Realnej przy Gimaa: 
Guber: w Lublinie W asilkow ski; w  Magistracie m. W arszaw y: 
p. ©^.Naczelnika Kancellarji Luceński; Poborca Dochodów Skar­
bowych M oldenhaver i Dziennikarz B agiński; p. o. Assesora Pro­
kuratorii RogoziĄski; Assesorów Sądu Policji Popr: W ydziałów : 
Ilalwaryjskiego Z yzn iew sk i, Płockiego R a dzim ińsk i i W arsza­
wskiego Cichorski; Pisarza tegoż Sądu Ja łow iecki i Podpisarza 
Jeliński; Pisarza Sądu Pok: Okrę: Kazimirs: B eczkow icz  i Pod­
pisarza Sądu Kryminał: Gub: Radoms: G rolicki; ze starszeństwem. 
Na Sekretarzy Koileg:, Nauczyciele: Girnn: Gub: w Radomiu K ar- 
m a ń sk i  i Szkoły Powiato: Realnej w W arszawie przy ulicy Le­
szno Górski; ze starszeństwem. Z Sekretarzy Guberujalnyćh: 
W  Magistracie m. W arszaw y: Sekretarz M ackiew icz, i ,Poborca 
W e jn e r t;  p. o. Podpisarza Sądu Pol: Popr: Wydz: Łęczyc:, S y ro -  
czyński; ze starszeństwem. Na Sekretarzy Guberujalnyćh: Se­
kretarz Gimnaz: Guber: w Radomiu Toedwen; Nauczyciel Szkoły 
wiejskiej przy Instytucie Gospodarstwa -wiejskiego i leśnictwa, 
T w arow ski, i Nauczyciel Szkoły Powiato: Realnej w W arszawie 
przy ulicy Freta, Lipski; Pisarz Instytutu Szlacheckiego w  W ar­
szawie Nowowieski; ze starszeństwem. Z Regestratorów Kolle­
gjalaych: Pisarz Zarządu Okręgu Nauko: W arsz: Sw ieszew ski, 
i Pisarz Gimna: Real: w W arszawie M irow ski; ze starszeństwem. 
Na Regestratorów Kolleg:, Kancelista Rządu Gub:Lubels: Mićhelis, 
i P isarze: Komitetu Examinacyjnego w W arszawie, Zaborow ski, 
Gimnazjum Gub: w Suwałkach Górski, i Szkoły Powiato: o 5ciu 
klassach w Łęczycy, P oznański, ze starszeństwem.

(Dokońezenie osób u znanych  p rzez Heroldję za  Szlach tę  
dziedziczną). Sadowski Alex: hi Nałęcz. Sierpiński Frań: h. Ro­
gala. Skórski Ant: h. Jastrzębiec. Skotnicki Adam-Jan h. Bogo- 
rja . Skrodzki Stan: h. Ślepowron. Skrzetuski Kaz: h. Jastrzębiec. 
Skwarski Józef b. Zaremba. Sławiński Józ:-Joaobim-Wac: h. Leli- 
w a. Sowiński Stan:-Edm: b. Sówka. Srzednicki Mat: h. Pomian. 
Stępkowski Józef h. Suchę-Komnaty. Sumiński Grzegorz h. Le­
szczy©. Święcki Kaz: b. Ślepowron. Swięcki Jan t. h. Swięcki 
Józ: t. h. -jjŚzalawski Felix-Ant: h. Jastrzębiec. Szydłowski Hippo: 
li. Pobóg. Szymborski Jan h. Ślepowron. Szymborski, Stau: t. h. 
Szymborski Michał t. li. Tąkiel Antoni h. Korczak. Toczyłowski 
Fran: h. Habdank. Truszkowski Marcelli-Józef |k. Drogosław. 
Wernicki Jan-Józef. Wernicki Paulin-Aloizy. Wieczorkowski 
Anastazy-Fran: h. Bozezdarż. W ierzbowski Stan: h. Lubicz. W o­
dziński Leon h. Jastrzębiec. Wodziński Ant: t. h. Wodziński Ro-
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m u a l d - L u c : - J u l :  t .  h. W o d z i ń s k i  K o n r a d
t. b. Wojno W aw:-Aat: li. Trąby. Barna­
bie t. h. Wojno Kaz: t._b. Wojno W in c ^ ^ ^ ^ ^ ^ B ^ B b . W ró­
blewski Stan:-Leop: h. Slepowroo. W rze śn ie^ ^ ^ W k B r-W ac : b. 
lnes. Wrześniewski Bron:-Rom:-Paw: t. h. Zaleski P iotr-Paw eł 
b. Łada. Załuska Józef-Adryan h. Kościesza. Zambrzycki Adam- 
Fran: h. Kościesza. Zambrzycki Ign:-Lud: t. h. Zamojski W ład:- 
Jacenty h. Poraj. Zaniewski Józef h. Roch 2do. Zaremba Mat:- 
Benedykt h. Zaremba. Zaremba P iotr-Paw eł-W ład: t. b. Za­
rzecki Jacek-Boni: h. W arnia. Ząbkowski Gnstaw h. Odyniec. 
Złotkowski Kajetan-Fran: h. Topór. Xiądz Złotkowski Andrzej- 
Błaźej t. h. Żmijewski Ant:-Mich: 1). Slepowron. Zubrzycki Apo- 
lonjusz- Jan-Karol h. Wieniawa. —  w W arszawie, dnia 7 (19) 
Czerwca 1854 r.—  Prezes Heroldji, Członek Rady Administracyj­
nej, Senator, d. Jenerał-Lejtnant, (podpisano) Z. Kurnatowski. 
Naczelny Sekretarz, (podp:) A. Rolyński.

Wiadomości z  D unaju.—  W dzienniku działań wo­
jennych, otrzymanym od Jenerała Feldmarszałka, za- 
naieszczouy jest bieg oblężenia Sylis tr ji, od d. 24  do 29 
Maja. Roboty prowadzone były szczególniej przeeiw 
przedniemu fortowi; i gdy w nocy z dnia 26 na 27 Maja 
przystąpiono do urządzenia spadku w rów, tymczasem 
podminowano bastjou nieprzyjacielski, który też wysa­
dzony został w powietrze o świcie d. 29  Maja. Tuż za 
tem korzystuem wysadzeniem, sapery i 12rota muszkie­
terów pułku Pragskiego piechoty, z czoła zakopu, rzu­
ciła się odważnie do wnętrza nieprzyjacielskiej fortyfi­
kacji; ale Turcy urządziwszy powtórną linję obronną, m 
porczywie przedłużali opór i nawet uczynili z wenętrz- 
nego swego obrębu, silną wycieczkę. Nasi muszkiete­
rowie cofnęli się w swoje okopy, i przy pomocy dwóch 
drugich rot tegoż pułku, odparli napad nieprzyja­
cielski.

Jednocześnie z obozu oblężniczego korpusu, wysy­
łane były jak pierwej, oddziały, dla rekonesansu nie­
przyjaciela w okolicach Sylis tr ji. Dnia 28, przedsię­
wzięty był znakomity liczbą wojska silny rekonesans 
nieprzyjacielskich fortyfikacji, składający się .z 31 bat: 
piechoty i 32 szwadr: kawalerji z 8 u  sotniami kozaków, 
przy 12 baterjach artylerji, pod osobistem dowództwem 
samego Jenerała Feldmarszałka; a który to rekonesans 
wykonał bez żadnej przeszkody poruszenie około całej 
twierdzy ku wsi Kałopetri (na poł:-zach: stronie). Przy­
bliżając się już kutej wsi, awangarda Jenerała L tjtnan- 
ta Chrulewa, spotkała od 4ch do 5ciu tysięcy jazdy tu­
reckiej, odparła ją, zabrała sztandary, i kilku ludzi w nie-  
wolę; zmusiwszy Turków cofnąć się w nieładzie i ze 
stratą ku fortyfikacji AbdulMedżid. Tymczasem główne 
siły uszykowały się na wzgórzach wsi Kałopetri.  Wte­
dy nieprzyjaciel rozwinął ogień z szańca Abdul Medżid.ale 
bez żadnej szkody dla naszych wojsk. Cała strata nasza 
w  tym dniu, z wyłączeniem w awangardzie Jenerała Lejt- 
uanta Chrulewa , wynosiła Igo zabitego i 3ch rannych 
Ober-Oficerów; 12 ubitych i 18 ranionych żołnierzy. 
Wieczorem wszystkie wojska wróciły spokojnie do o- 
bozu.

Z nadzwyczajnym żalem dodać należy, że w chwili 
postępu wojsk naszych pod wystrzałami z szańca Abdul­
Medżid, jedna z kul upadłszy u nóg konia Jenerała Feld­
marszałka, sprawiła kontuzję Jego Xiążęcej Mości 
w prawe biodro. Kontuzja ta z początku zdawała się być 
tak słabą, że Jenerał Feldmarszałek, nie zwrócił nawet 
na  to uwagi, i pozostał na koniu do końca strzelania; ale 
po  powrocie na swoją kwaterę,uczuł dosyć silny ból,z po ­

wodu którego zdaje się, że przez kilka tygodni nie bę­
dzie mógł dosiąść konia.

W Sylistrji, na miejsce zabitego Mussa P a szy , na­
znaczony został Komendantem Hussejn Pasza. G a rn i­
zon twierdzy znacznie został wzmocniony od strony 
Razgradu. (R. Inw:).

Wiadomości od granicy Tureckiej kra ju  Zakau-  
kazkiego,—  Dowódzca oddzielnego Kaukaskiego k o r­
pusu i wojsk do niego przykomeriderowanych, nadesłał 
przez przybyłego tutaj 7 Czerwca Feldjegra, kopję z po­
niżej zamieszczającego się listu do niego, Dowódzcy 
Góryjskiego i Acbałcykskiego oddziałów, Jenerała Lejt- 
naota Xięcia Andronikowa z d. 27 M a ja :

W tej chwili odebrałem list od Pułkownika Korka- 
nowa  o zwycięztwie odniesiouem nad Turkam i,  przez 
nasz przedni oddział, pod dowództwem Podpułkownika 
Xięcia Erystowa, stojący około Inhoickicb wzgórz, 
gdzie według ostatnich otrzymanych wiadomości, sk ie­
rowaną była część wojsk Tureckich. W tej dzielnej bi­
twie, o szczegółach której, oczekuję doniesienia, ode­
brano Turkom dwie armaty, i poczyniooo im znaczne 
straty. Basza H assanBej zabity.

Ucieczka Turków tak była sromotna, że kobiety przy­
prowadzały niewolników. Ściganie nieprzyjaciela,prze­
ciągnęło się na pięć wiorst. (R. Inw:).

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staroz: Michała Cohn. syna Icka i Chai małżouków 
Cohn, który w roku zeszłym z domu N°2239 zbiegł za 
granicę, i obecnie ma się znajdować przy swych rodzi­
cach w ro. W rocławiu  kraju Pruskim , ażeby w ciągu  
6cin tygodui od daty obecnego wezwania, zgłosił się do 
najbliższego Urzędu Policyjnego, i bytność swoją za­
meldował, a to pod rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar 
głównych i poprawczych.

D yrekcjaW yścigów  Konnych, iW ysta w y  Z w ierzą t 
Gospodarskich, podaje do wiadomości powszechnej, iż 
losowanie zwierząt zakupionych z funduszu stowarzy­
szonych, odbędzie się w d . I6/zs b. m., w Banku Polskim,
0 godz: 6ej po południu, a to wobec Członków Towa­
rzystwa i Dyrekcji.

i&nWilkosz, w Krakowie  zamieszkały, zaniósł proś­
bę do tutejszego Konsula Jeneralnego C. K. Austrja- 
ckiego, o wskazanie zamieszkania tu w W arszawie, 
stryja jego Jana W ilk o sz ,lub w razie śmierci tegoż, je­
go sukcessorów; nadmieniając, iż tenże był rodem
1 Galicji, ze wsi Wielkich Dróg, Obwodu W adowskie­
go; że wyszedł z domu jeszcze w r, 1816 do m. W arsza­
wy; że w tym roku miał mieszkać przy ulicy Miodowej, 
i  kąd pisywał fo fatnilji; i że od tego czasu nie odbie­
rano już od niego żadnej wiadomości, i niewiadomo 
coby się z nim stać mogło. Zarząd W arszawskiego  
Ober-Policmajstra, w skutku odezwy JW . Konsula Je- 
ueralnego C. K. Austrjackiego, wezwał osoby posia­
dające o nim jaką wiadomość, ażeby takową niezwło- 
cuie temuż Zarządowi udzieliły.

W dniu 14 b. m., odprawionem zostało w Kaplicy 
w Czarnolesie, Nabożeństwożałobne, za duszę ś. p. Xię- ~ 
żnej Teressy Jabłonowskiej. Celebrował W. JX . Czap- 
czyński. Proboszcz Rogowski, w assystencji W W. 
JJX X . Proboszczów: Polickiego  i Gródeckiego, oraz 
Dominikanów iW ysok iego  Kola.



Ś. p. Michał Sław iński,  Rachmistrz Zarządu Poczto­
wego Króle: Pols:, dnia dzisiejszego zakończył życie, 
przeżywszy lat 54. Pozostała Familja, zaprasza Kolle- 
gów i Znajomych, na exportację zwłok Jego,^ w d. '29 
b. m. (we Czwartek), o godzinie 6ej po południu, z K a­
plicy XX . Bernardynów , na smętarz Powązkowski  od­
być się mającą.

Osoby należące do Komitetu zajmującego się wyko­
naniem Oratorium  ś. p. J. Elsnera , zechcą się zebrać 
jutro, to jest we Środę o godzinie le j  z południa, w roie- 
szkaniu Xięcia Kazimierza Lubomirskiego.

Kilka dni temu jak wspomnieliśmy o pracy Artysty 
i P. Adolfa Dietricha,  przedstawiającej W yścigi wło- 

ściańskie.  D o d ać  dziś jeszcze musimy, że exeraplarze 
|  takowe oprócz składu P. Friedleina,  zuajdują się do 

nabycia po cenie rs. 2, u P. Schm idta  w domu W. Neu- 
baura, i u P. Giwartowskiego,  przy ulicy Miodo- 

i wej.
I  W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W ar sza- 
I wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży- 
I ta  czetwer: 426, pszenicy  czetwerti 4,934, jęczm ienia  
i czetw: 55. owsa  czetw: 2,807, grochu  polnego czetw:
] 71, g ry k i  czet: 232, kaszy  jęczmieunej czetw: 17372, 

kartofli  czetw: 82, mąki żytniej razowej ezetw: 906, 
mąki pszennej pytlowej czet: 33, siana  pudów 14,675, 
słomy  pudów 5,380.

W d. 24 b. m., staroz: Laja-Estera Patron,  lat 18 li- 
I cząca, córka tandeciarza pod Nr 1794ń zamieszłego, 

w-mieszkaniu swego wuja w domu pod Nr 1779, nagle 
Życie zakończyła, 

i '  Nakładem Litografji J. Muller,  przy ulicy Senarskiej 
i! wprost X X . Reformatów,  wyszła Polka La Terpsicho- 
\ re, skomponowana na fortepjan i ofiarowana P .  Ana­

stazemu Hirszel,  przez L. Grossman, grywana w T ea­
trze Rozmaitości i na wodach mineralnych w Saskim  
i Krasińskich  ogrodzie, jest do nabycia w składach mu­
zycznych i w tejże litografji. Cena k. 15.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Krotochwili Pafnucy i  Narcyz,  P a n n y : Ciemska  i 
Szymanowska,  oraz PP. Żółkow ski  i Chomiński;  po 
Krotochwili Arlekini,  Panna Szym anowska  i Pan Cho- 

; miński.
W d. 23 z. m., we wsi i Gmi: Z ło ta , Po w: Miecho -  

ioskim, Tekla Komornicka i  służby utrzymująca się, 
lat 18 licząca, z żalu po stracie matki i siostry zmarłych 
w przeciągu krótkiego czasu, przez wskoczenie do stu­
dni z uwiązanym u szyi komieniem, śmierć sobie za­
dała.

W d. 11 z. m., we wsi i Gm: Lachowa, Pow: Zam oy­
skim, Małgorzata Suchorzyna,  Wdowa, z wyrobku 
utrzymująca się, skutkiem użycia na pokarm jadowi­
tych grzybów, wraz z trojgiem dzieci żyć przestała.—  
Z tejże samej przyczyny życie postradali: Baltazar Czar­
necki lat 22 liczący. Właściciel małej cząstki we wsi 
Łozach. Pow; Siedleckim  i Wojciech Dymowski  lat 27 
liczący, także Właściciel części wsi w Gminie Dąbró­
wka Niwa,  w tymże Powiecie, wraz z 4ro-letniem 
dzieckiem.

A n g l j a .—  Król Portugalski i  swym bratem Xię- 
ciem Oporto, zwiedzał City Londyńską; przyjmował 
go Lord-Major z Radcami; Król odpowiadał na adres;

po zwiedzeniu giełdy, banku i ratusza, znajdował się 
na wspauiałem śniadaniu w Mansion-House.—  W d. 19 
(pierwszy dzień otwarcia, za biletami po 1 szylingu), 
12,000 osób zwiedziło pałac kryszta łow y  w Syden­
ham  — Z Malty  donoszą, że do A nglji  udaje się jak iś  
Xiążę Indy jsk i Szeo-Deo-Sing.—  Kilku Chińczyków, 
którzy wrócili z K alifornji,  mieli odkryć kopalnie zło­
ta około Makao. (Neue Preus: Ztg).

W Chatham  rozpoczęto budowę okrętu szrubowego 
Heros  o 91 działach, i takiejże fregaty Calipso  o 50 
działach, [i. de St. Pet).

A u s t r i a . —  Podróż Cesarstwa AoW ęgier  ńa kilka 
dni odroczoną została.—  Raporta o żniwach z prowin­
cji brzmią pomyślnie bardzo. (Neue Pr: Ztg).

Szach P erski  ma wyprawić Posła AoWiednia; Au- 
str ja  zaś ma utrzymywać swego ajenta w Teheranie.—  
W d. 8 b. m. pułki kirasjerów CESARZ MIKOŁAJ, i 
ułanów W i e l k i  X iążę  A l e x a n d e r , oraz pozostałe ba- 
taljony pułku Hoch i Deutschmeister,  otrzymały roz­
kaz ruszyć jak najspieszuiej do Galicji.—  Feldroar: 
Por: Benedek,  Szef sztabu, armji w łoskiej,  ma otrzy­
mać dowództwo korpusu w Galicji. (J. de St. Pet:).

F ra n c ja .  —  P aryż 28 Czerwca.  —  Otrzymano zno­
wu zadowalające wiadomości z Kabylji  o wyprawie Je ­
nerała Randon,  (jestto l i t a  wyprawa na tę prowincję); 
Szeryf Bu-Bargla,  cofa się przed armją francuzką, 
która go ściga.—  Rząd ma zamiar bardzo zająć się Al- 
gierją ,  podzielić ją  na gminy, i poprowadzić następne 
koleje zelazne: z Algieru  do Medeah  i Blidah , z Mer- 
set-Kebir  do Oranu; z Oranu AoTlemcen, z Philleppe- 
ville  do Konstantyny .— Raporta o zbiorach przyszłych 
w A lg ierji  brzmią bardzo pomyślnie. —  P. Lepie, iu- 
r jer  pałacowy, udał się do Biaritz,  dla przygotowania 
tam mieszkania dla Cesarzowej. —  Raporta dziś otrzy­
mane o zbiorach, brzmią zadowalająco. — Monitor  o- 
głosił mianowania 6ciu Senatorów.— W Radzie Sta­
nu rozbierać mają znowu kwestję wolnego handlu mię­
sem w P aryżu.—  Prefekt w Bordeaux,  wezwał urzę­
dników, by na Procesji BOŻEGO CIAŁA znajdowali 
się w mundurach galowych; w P aryżu  Procesje odby­
wały się wewnątrz Kościołów; w gminach podmiejskich 
na  ulicach. —  Zakazano surowo żołnierzom palić ty­
tan,  będąc w mundurze na drogach publicznych.— W d. 
13 b. m., burza w Tuluzie  wielkie szkody zrządziła; 
miasto przez godzinę pogrążone było w ciemności; p io ­
run  w kilku miejscach uderzył, wicher drzew powywra­
cał mnóstwo. (Ind: Bel:j,

Z  P aryża 11 Czerwca. —  Okręt Napoleon, w d. 1 
iTulonu  udał się do A lgierji,  dla zabrania wojsk.— Lu­
nety dawnych telegrafów, dziś bez użytku, oddano Ofi­
cerom wyższym armji W schodu .— Wiadomości z p la­
cu boju są tak powikłane, że nic z nich wywnioskować 
nie możua; to tylko pewne, że dywizja Forey, zostawi­
wszy 20,000 ludzi w Pireus,  zawinęła do Gallipoli. ( J .  
de St. Pet:).

G r e c j a .  —  Wojska angielsko-francuzkie  zaraz po 
wylądowaniu w Pireus,  położyły am bargo na wszystkie 
towary w składach komory, i zabrały wszystkie statki 
wojenne greckie; przyczem F rancuzi  oburzyli na sie­
bie Greków  swera grubjaństwem; Anglicy  zaś rzeczy 
dokonali łagodniej. Po zabraniu okrętów, 4 ,000  woj­
ska stanęło pod bronią na głównym placu Pireus, cze-
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Łając rozkazu do marszu. Gabinet pod tym naciskiem  
stworzony, składa się powiększej części z Judzi A n gli­
kom. przychylnych. Po mianowaniu nowego gabinetu, 
.zdeptaną przed trzema dniami flagę grecką , znowu za­
tknięto i powitano 21 strzałami. Król ustąpił, bo nie 
m ógł inaczej, korony jednak nie złożył; tego zaś An- 
g /ja  bardzo pragnęła, chcąc w Grecji ogłosić Rzplitę. 
G recy  są oburzeni, ale działać nie mogą, liczą tylko na 
R ossję . — 5 ,000  wojsk anglo-francuzkich  pozostaje 
■w G recji »na rozkazy rządu”, z tych 4 ,000  rozdzielą po 
miastach: Lam ia, Vonitza, M issolunghi, Chalkis, P a ­
tra s , K oryn t; 1,000 ludzi zostaje w P ireus. Gabinet 
nowy układali Posłowie A n gielsk i i F ran cu zk i.—  Do- 
wódzca powstańców H adii-P etro  pod K alam paka  o 
kilka godzin od T rikala , pobił korpus tu reck i z 7 ,500  
ludzi; ubił mu, jak donoszą, 700  ludzi, 3 ,000  utopiło 
się, zabrał 5 dział, 5 sztandarów, wszystkie namioty, 
150 wozów, 600  koni, kassęz80,000 piastrów w gotówce 
brzęczącej, i 600 jeńców. Według innych, korpus tu- 
teck i liczył 2 ,100  ludzi i 8  dział, powstańcy 1,500; bi­
twy wznawiały się od 12 Maja do 16, główna jednak 
klęska Turków  nastąpiła 21 Maja. Mówią, że K ara- 
ta ssos  odniósł zwycięztwo w M acedonji. Powstanie 
w E p irze  jest całkiem zdezorganizowane.— W dniu 29  
z. m„ 14 okrętów francuzko-angielskich  odpłynęło  
z  P ireu s  do Konstantynopola . —  W S yra  zhiera się 
eskadra am erykań ska .— W całej G recji ogłaszają pro­
klamacje Jene: Forey. (Gaz: Augs:. — J. de St. Pet:).

S z w e c ja . —  Piszą z Stokholmu pod d. 3  b . m .:  F lo­
ta francuzka  krąży teraz we wszystkich kieruukach 
B ałtyku . Eskadra Admirała P lu m ridge , zabrała wszy­
stkich sterników szkockich, jakich tylko dostać mogła, 
a pomiędzy temi sławnego Lofonger, który sobie każe 
płacić po 7 talarów dziennie. —  Na okręta handlowe 
rossy jsk ie  polować nie przestają, ale nie zawsze ze 
skutkiem. (J. de St. Pet:).

T u rcja . —  Według wiadomości z Konstantynopola  
z d. 29  z. m., ustały tam pogłoski o odwołaniu Lorda 
S tr a tfo r d  de Redcliffe. Dyplomat ten, powróciwszy 
do zdrowia, znowu zajmuje się in teresam i.—  P orta  
m yśli o zaciągnięciu nowej pożyczki w E u rop ie .—  Za­
pewniają, że Omer Basza nie znajdował się na radzie 
wójennej w W arnie; dla tego do Szum li udali się Mini­
strowie wojny i marynarki, oraz Marszałek S t. A rnaud  
i  Lord R aglan . —  S y lis tr ja  jest w położeniu bardzo 
krytycznem, a sprzymierzeni szczerze myślą o pójściu 
jej na odsiecz. W d. 28  miały wypłynąć z Gallipoli 
lsza  i 2ga dywizja francuzkie, dowodzone przez Jene­
rałów Canrobert i Bosquet wprost do W arny. Trzecia 
dywizja, Xięcia Napoleona, lądem już maszeruje do 
K onstantynopolu. Cacique w d. 25, powiózł do W ar­
ny  kompanję inżynierji, która wraz z osadą okrętu 
H enri IV , ma tam wybudować debarkader, by usunąć 
przykrości wylądowywania, jakich w Gallipoli do­
świadczono. Dywizja angielska  Jenerała Brown, miała 
odpłynąć w d. 27, ale ją wstrzymano na dni kilka, bo 
zapasy w magazynach nie są jeszcze kompletne. W sią­
dzie ona na okręty w d. 1 b. m.; aże z S ku tari do W arn y  
droga trwa 15 do 16 godzin, będzie na czas, bo na d. 5 
b. m., Marszałek S t. A rnaud  naznaczył tam koncentra

W Drukarni KurjeraW arsz:.— Wolno drukować.

ęję wojsk. Marszałek ten wraz iR y z a  Baszą,Ministrem  
wojny, udał się jeszeze w d. 26 do G allipoli. Zdaje się, 
z e w  W arnie zmieniono pierwiastkowy plan karapanji; 
chciauo wylądować w Krym ie  i zabrać Sewastopol, ata­
kując go od lądu i od jporza, ale obawa, że Omer Basza 
z 45 ,000  ludzi skooceritrowanemi w Szum li, nie zdoła 
wstrzymać R ossjan , zmieniła plan. St. A rnaud  posta­
now ił bronić lińji Dunaju, aż do nadejścia nowych po­
siłków  z F ran cji.—- W d. 29, pierwsza dywizja a n ­
g ie lsk a  odpłynęła z S ku tari do W arny; w dwa dni dru­
ga odpłynąć miała. (Gaz: Augs:).

DONIESlEm.
ISOWOSĆ. —  Mając na celu wygodę Prześw: Publiczności, 

wystawiłem  przy Moście Kąpiele Letnie Męzkie, składające się 
wyłącznie z wielkiego omnibusu, bo ma długości arszy: 33Vs (łok: 
40), a szerokości arsz: 9 (łok: 12), w około którego są urządzone 
wygodne szafki pod zamknięciem do rozbierania; niemniej Prysnitz. 
Nieszczędząc nakładu w  urządzeniu, jedynie dla przysługi ogólnej,J 
ustanowiłem cenę od osoby po kop: 5; abonament miesięczny rs. 1 ' 
k. 40, na całe lators. 3 k. 60; a znany będąc od la t tylu Sz: PubI:, 
mam nadzieję, żeminieodmówi swoich względów.— N ow icki. ,

e W  mieście Karczewin, jest DOM murowany, w któ­
rym jest kilka Mieszkań dogodnych dla Emerytów nie 
wielkie pobierających pensje; co de żywności, wszy­
stkiego dostanie, i "drzewo do opału tamże i podróż do 
W arszaw y dwojaka, lądowa i wodna.

KAfiBODY Msp: 30. — Dnia 26 b. m. o godzinie 7ej 
z rana, przy wsiadaniu do pojazdu z domu Xr 1303, na Nowym- 
Świecie, w drodze od tegoż domu do Kościoła Sgo Krzyża, za­
gubiono M JA jrlŁ A B H E S , w którym znąjdowało s ię : w kie­
szonce zamkniętej na kluczyk rsr. 130 w papierach rossyjskich, 
a w jednej z kieszonek niezamykanych w różnych papierach rs, j  
około 13. Łaskawy Znalazca raczy zwrócić pomiecioną zgubę 
do tegoż domu N r 1303, na dole w bramie po lewej stronie, za 
przyrzeczonem wyżej wynagrodzeniem.

Z powodu zmiany lokalu, odbywać się będzie w Magazynie 
podpisanego, przy ulicy Podwal, w  domu W . Dyzmauskiego pod , 
N r 497, LICYTACJA publiczna, rozmaitych Strojów Damskich, - 
jako to : Kapeluszy słomkowych, Ryżowych i Ażurowych, z .u -1 
braniem lub bez ubrania; Czepków, Negliżykow, Szmizetek, Ża­
botów haftowanych, niemniej innych w  tym rodzaju znajdują­
cych się przedmiotów. Licytacja odbywać się będzie od dnia 28 
b. m., od godz: 3ciej z południa, codzieiyiie aż do ukończenia; 
o czem Szanownej Publiczności donoszę.—  A. E ig en jeld t.

Potrzebna jest 8U.TIJIA Rsr. 3,350 na lszy  Nr 
hipoteki domu, niedawno murowanego. Wiadomość 

'•K-SlL# można powziąść w Fabryce Powozów pod Nrem 794 
przy ulicy Elektoralnej.—  Tamże dowiedzieć się mo­

żna o wygodnej IflEHAIUMI, do( wynajęcia.
500 SKOPOlf zapasionych, dość rosłych, 

kupić można we wsi W itów , Pcie Łęczyckim, pod 
m. Piątek, od Łowicza, Łodzi i Brzezin wiorst 25, 

Kutna, Łęczycy, i Zgierza, w iorst 2 0 .—  Ktoby 
zaś posiadał takąż ilość SKOPOW rosłych w 3m lub 4m roku, 
zdatnych do chowu, na sprzedanie, raczy nadesłać swój adres 
do W łaściciela wsi W*ł° w 7 P°ń Piątkiem.

0o podrużującego przybłąkał się PIESEK 
z rasy małych Chartów; poszkodowany zgłosić się 
może do Szwajcara Macieja w hotelu Dembickiego, 
a tam będzie objaśnionym gdzie się pies znajduje.

Dziś rano ciepłą stopni 13. Wczoraj w południe 18.
Dziś --aao wysokość wody na W ille  stop 6 cali 1.
TEATR WIELKI. Dziś, (na żądanie) Rigoletto; (rolę Gilay 

przedstawi Panna Ortolani).
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, M ałżeństw o  z  ro zkazu . ( ” • 

P io trow ski, przedstawi rolę Pułkownika F erier). Dwóch 
A n io łó w  Opiekuńczych.   .

___________ Dziś dołącza się TABEŁŁA 5ej klassy ,83ej Lotęrji Klas:.

W arszawa d. 15 (27) Czerwca 1854 r . —  Cenzor, F . Sobieszczański.


